Wychod:! we wtarek, czwartek i 
sobote. Ca sahate dolaczony jest 
arkusz Rozmaitości, pisma ku 
Pożytkowi | zakawie. Prenume- 
rate Gazety z Dodatkiem I Rozma- 
Kaodciami na kwartal, dla odhiera- 
Jtcych w samym Lwowie & zr. 
AB kr., na pocztamsie lwowskim 
8 zr.12 hr., na wszelkich innych 
Ppocztamtnach 4 zr. 86 kr. m. konw. 
Frenumerata połroczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartalna. - 


Czwartek 
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Dadatek do Gazety Lwewakiej 
obejmuje doniesienia jurzedowe i 
prywatne. Za umieszczenie w Da. 
datku placi sle od wiersza w pół 
kolumnie ( drukiem garmont) za 
plerwszy raz 3 kr., a za kadży 
nastepujacy raz tylho po 1 1,2 kr. 
mon. konw, Za większe litery placi 
sle wedle tego, le na zwyczajny 
druk obrachowana miejsca zaj- 
ma. „Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko (rankowanej listy - 
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Przegląd artykułów. 


Wiadomości zagraniczne: Portugalija: Dal- 
sze odroczenie Fiortezów. 

Aliszpanija: Iostytucyja Żandarmeryi w Hi- 
szpanii. — Podróż Królowój Krystyny. 

Anglija: Czynności parlamentu. — Anglija 
wzmacnia swoję siłę zbrojną lądowa i mor- 
ska. — 

Francyja: Książę Nemours chory. — Środki 
przezorności w wojsku. nu: 

Holandyja: Izba wyższa przyjmuje także 
nową ustawę finansowa. 

Niemcy: Reskrypt ministeryjalny do Stanów 
W. Rsięztwa Badeńskiego. 

Grecyja: Dyskusyje nad wnioskiem do kon- 
stytucyi. 

Turcyja. 

Nowiny, 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: 
nopola. — Z Bochni. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Najnowszym statkiem pocztowym Pasga y 0- 
trzymano dnia 5go marca w Anglii wiadomości 
z Lizbony po dzień 29go lutego. — Don Sa- 
lustiano Olozaga przybył na pokładzie 
tego pocztowego statku do Southampton. Rząd 
portugalski po odesłania go jeszcze dnia 13go 
atego z Lizbony do Setubal, zabronił mu 
alszego pobytu w kraju. — Kortezy po prze- 
łożeniu rządowi zezwolonych dnia 6go lutego 
nadzwyczajnych pełnomocnictw aż do 21. mar- 
ca, zostały dnia 23go aż do Z2go przyszłego 
miesiąca kwietnia odroczone. 


Niiszpanija. 


Z Madrytu dnia 28go lutego. Słychać 
tu o mającym wkrótce nastąpić ogłoszeniu de- 
retu, którym mnichy wszelkich zakonów znowu 


Z Tar- 
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do Tliszpanii przywołani będą. Po raz pićrwszy 
od czasu zniesienia klasztorów, pakazano te- 
raz znowu rozporządzeniem Królowéj płacić 
dziesiecine na wydatki kościelne. Mówią na- 
wet, iż wygnanym w r. 1834 mnichom znowu 
dobra zwrócone będa. Podobnież po raz pićrw- 
szy od roku 1834 dekretem politycznego szefa 
Madrytu nakazano, by każdego piątku podczas 
wielkiego postu wszystkie teatry tudzież inne 
miejsca zabawy zamknięte były. Rozporządze- 
nie ministra spraw wewnętrznych stanowi, by 
z rozkazu Królowćj we wszystkich dyjecezyjach 
liczbę księży niezwłocznie pomnożono. Dzień- 
niki prowincyjonalne zapełnione są doniesie- 
niami o szczodrobliwych czynach Królowéj i 
rządu dla zakonnic. 

Wiadomości z Madrytu pod dniem 28. lutego 
zamieszczone w dzieńnikach paryzkich donoszą: > 
»Podług wydanego dziś okólnika od ministery- 
jum spraw wewnętrznych, postanowił rząd dla 
utrzymania porządku i bezpieczeństwa idla za- 
pobieżenia na przyszłość buntom, utworzyć 
wojsko prowincyjonalne na wzór tego, które 
za granica istnieje. Prowincyjonalne to wojsko 
będzie naśladowaniem żandarmeryi francuzkićj; 
plan do tego ułożył pan Mendizabal jesz- 
cze przed upadkiem Espartera.*. 

Z Wittoryi donoszą, że w Enkartacyjach od- 
kryto karlistowski spisek , i że w skutek tego, 
dwóch księży i dawnego karlistowskiego szefa ba- 
talijonu, Larumbe, uwięziono. Słychać, że 

omieniony spisek uknuty był przez karlistow- 
skich zbiegów w Bordeaux i Bajonie, i że przez 
dwóch oficerów zdradzonym został, Liczbę na- 
leżących do spisku podają na 200 ludzi, któ- 
rzy są po większćj części robotnikami przy 
gościńcach. 
dnia 1go marca. Królowa matka 

rzybędzie jutro do Barcelony, zabawi tam aż 
$ 5go, poczóm tegoż samego dnia odpłynie 
do Walencyi, gdzie zabawi około tygodnia, a 
potóm w towarzystwie wielkiego orszaku gran- 
dów, senatorów i deputowanych uda się do 
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Madrytu. Arcybiskup toledański stcsownie do 
wezwania minisieryjum uda się na powitanie 
Królowćj matki do Aranjuez, i towarzyszyć jéj 
będzie podczas wjazdu do Madrytu. 


Wielka Brytanija i Krlandyja. 


Dzieńnik Brifannia donosi z pewnego Źró- 
dła, że Królowa Jéj Mość z końcem miesiąca 
czerwca lub na początku lipca spodzićwa Się 
połogu, i że z tego powodu uczyniono „juź 
';.wszelkie potrzebne przygotowania. w piérw- 
szym lub drugim tygodniu miesiąca sierpnia 
uda się Królowa w towarzystwie swego mał- 
żonka w podróż morska po kanale. > 

W dzieńniku Obertand Bombay Courier z d. 
ago lutego czytamy, że dwie bitwy, w któ- 
rych angielsko- indyjskie wojsko pod dowódz- 
twem jenerała Gough nad powstańcza armi- 
ja Mahratów Jego Wysokości Maharadszacha 
Jyajee Rao Scindiah odniosło zwycięztwo, 
zaszły dnia 29. grudnia 1643 pod Maharajpur 
i Panpiar niedaleko Gwaliora. Anglicy mieli 
441 zabitych a 866 rannych; stratę nteprzyja- 
ciela podaja na 4 do 5000 ludzi; 56 armat 
odebrano Mahratom. Z angielskich oficerów 
polegli na placu: jenerał C hurchill, 
pułkownik Sanders, kapitanowie Stewart, 
Magrath i Cobban, porucznicy Newton i 
Leaths, choraży Bray; cztórdziestu ofice- 
rów odniosło rany. Warownia Gwalior poddała 
się. Angielsko- indyjski rząd oznajmił, iż nie 
chce zdobytego kraju zatrzymać, ani tćż się 
do wewnętrznych jego spraw mićszać, lecz 
malćgać będzie na utworzenie zbrojnćj siły pod 
dowództwem angielskich oficerów, którąby rząd 
w Gwalior utrzymywał. 

Z Londynu, dnia 5. marca. Rząd an- 
gielski stara się teraz gorliwie wzmocnić swoję 
lądową i morską siłę, może w zamiarze, aby 
zawsze mióć na pogotowiu środki do przytłu- 
mienia wzniecającego ze wszech miar obawę 
i skrycie tlejacego ognia w Irlandyi, skoroby 
wybuchać zaczął. Z tego-rocznego budżetu dla 
lądowej zbrojnćj siły okazuje się, iż liczbę 
regularnego wojska przeszło do 102,000 ludzi 
pomnożono, tak, iż włącznie z uorganizowaną 
po wojskowemu policyją i powołanymi do służ- 
by weteranami około 170,000 ludzi albo stoi 
istotnie od bronią albo tóż każdćj chwili sta- 
nać może; — jak dla Anglii jestto bardzo 
liczne wojsko. Przytóm wzmaga się czypność 
na warsztatach okrętowych; wszędzie budują 
statki wojenne, a to jak największego gatun- 
ku, mianowicie statki parowe. Ale jakkolwiek 
wszystkie te przygotowania są potrzebne, by 
w równym czasie tak wewnętrznych jak i ze- 


wnętrznych nieprzyjaciół trzymać na wodzy, 
jednakże w żaden sposób nie może sie rzad 
spodzićwać, by w ten sposób długo Irlandyja 
mógł rządzić, a nawet jesteśmy pewni, iż 
Peel choćby mógł to uczynić, toby tóm po- 
gardził. 

W parlamencie panowała w ostatnim tygo- 
dniu cisza; ale wkrótce nastapią spory, skora 
kwestyja o ustawie zbożowćj wywołaną zosta- 
pie. Za obrębem parlamentu są wprawdzie 
obie leagues czynne; anli-leayue nie mogła 
przeszkodzić, aby się league coraz bardzićj 
nie rozszórzała. Najlepszym środkiem dla za- 
spokojenia fabrykantów byłoby to, aby daleko 
większą liczbę robotników polnych przyjęto, 
i takowych lepićj opłacano. Ztąd wypłynałby 
większy zysk z gruntu, oszczędzenie podatku 
dla ubogich, podwyższenie dziennćj płacy 
w całym kraju, zadowolenie klas pracujących 
i jeszcze większy odbyt wyrobów fabrycznych. 
Ale nasi właściciele dóbr nie przyszli jeszcze 
do tego poznania. 

Izba wyższa. Posiedzenie dnia 5go 
marca. Hrabia Devon dawał dziś niektóre 
objaśnienia o pracach będącój pod jego prze- 
wodnią komisyi, zajmającój się roztrząsaniem 
stosanków dzierzawczych w Irlaudyi. 

W izbie niższćj wszczęła się długa roz- 
prawa nad wnioskiem pana Williams, by 
izba po północy Żadnćj dyskusyi o zbijanym już 
wniosku nie przyjmowała. Widział on już nie- 
raz, Że w tym czasie większa część członków, 
mianowicie po drugićj stronie na ławkach mi- 
nisteryjalnych drzymała, i nieraz się zdarzyło, 
że w tak późnćj dobie członkowie nie mieli 
dostatecznój przytomności umysłu do przedsię- 
wzięcia ważnych rozpraw. Mowca ganił nastę- 
pnie marnowanie czasu niepożyteczną gadani- 
ną, i chciał z tad rządowi uczynić zarzut ; je- 
dnakże na zbicie jego uwag w téj mierze, od- 
powiedziano dwukrotnie ironicznym śmióchem. 
Po kilku uwagach pana Goulburn, kanclć- 
rza skarbu, został pomieniony wniosek 146 
głosami przeciw 46 odrzucony. 

Izba niższa. Posiedzenie dnia 6go 
i 7go marca. Kanclérz skarbu, pan Goul- 
barn oznajmił wczoraj, iż w przyszły piatek 
przedłoży wydziałowi całćj izby wniosek doty- 
czący zredukowania prowizyi 3%, procento- 
wych obligacyj skarbowych. Przez to zreduko- 
wanie oszczędzi skarb corocznie snmę 1,250,000 
fantów szterlingów, gdyż te obligacyje repre- 
zentują kapitał przeszło 249 milijonów [untów 
szterlingów. 

Partyja liberalna zamyśla na cześć O'Con- 
nelła dać wielka ucztę, która się dnia 12go 
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marca o godzinie Gtćj wieczór w parterze tea- 
tru Corentgarden odbędzie. Dzieńnik Globe o- 
znajmia, iż na takowej będzie wielu członków 
ać liberalnćj z izby niźższój, i że także kil- 
ku parów objawiło zamysł znajdowania się na 
tym festynie. Za wstęp do sali wyznaczono 
funt szterl. od osoby. 


Wrancyja. 

W Moniteur de VAude pod dniem 3. marca 
czytamy: »Na granicy departamentu Aude ku 
Pirenejom, biega pogłoska, Że szczęściem, iż 
jeszcze zawczasu odkryto uknowany przez hisz- 
pańskich zbiegów spisek na Życie Jéj Mości 
owdowiałój Królowćj hiszpańskićj, iże miej- 
scowe władze przedsięwzięły potrzebne Środki, 
aby Życie téj dostojnćj podróżnćj zabezpieczyć. 
Sh chad O DESA wschodnich Pirenejów, 
podczas przejazdu i pobytu Królowej w Per- 
pignan, Kazał przyaresztować wszystkich hisz- 
pańskich zbiegów. Pięciudziesiąt najodważniej. 
szych Hiszpanów postanowiło było w niejakićm 
oddaleniu od Perpignan uderzyć na powóz Iiró- 
lowćj i rozprószyć nieliczna eskorte, która jej 
towarzyszyła. . 

Z Paryża dnia 8. marca. Książę Ne- 
m ours choruje od kilku dni na gardło; dziś 
po przystawieniu dwukrotnie pijawek, znacznie 
mu się już polepszyło. 

Dzieńnik Commerce donosi o ;przedsięwzię- 
tych w wojsku środkach przezorności, co na- 
stępuje: Wiadomo, iż Żołnićrze pełniący już 
od dawna służbę w tuileryjach, byli zaopatrzeni 
ładunkami, które przed wyjściem z koszar mię- 
dzy nich rozdano. W skutek miedawnćj wyż- 
szćj uchwały, oddano teraz tę amunicyję wo- 
jenną pod zarząd naczelnego komendanta pa- 
łocu, który ją przy zaciąganiu warty rozdaje 
olicerom służbowym. Ci obowiązani są pod od- 
powiedzialnością złożyć z niej dnia następnego 
rachunek. Broń nabija się tylko w wieczór. 
Nabijanie odbywa się w obecności oficerów od 
warty tudzież tych, którzy w zamku służbę 


pełnia. Nowy ten środek zaprowadzono do- 
pićro od dni kilku. 'Takowy. jak widać, zga- 
dza się zupełnie z wypadkiem, który się 


w siedmdziesiątym pułku linijowym wydarzył. 
Pulk ten pełnił wczoraj służbę w taileryjach. 
Chciano tóm udowodnić, że takowy nie wznieca 
bynajmnićj obawy o obronę zamku. Z tém 
wszystkióm  pomienione rozporządzenie po- 
świadcza o niejakićóm niedowierzaniu. 
Miolandyja. 

Z Hagi dnia 7. marca. (Journal de la 
Haye.) lzba wyższa na wczorajszćm posiedze- 
niu po długich rozprawach przyjęła wnioski 


do usławy dotyczące nałożenia na majątek po- 
datków i zaciągnienia dobrowołnój pożyczki, 
równie jak i wnioski do ustawy względem po- 
krycia zaległości z roku 4841, 1842 i 4848. 
Rezultatu tych obrad czekał naród z paj- 
wiekszą niecierplinością , jednakże wiele osób 
nie spodziewało się, aby ten wniosek przyjęto. 
Jeszcze tylko zbywa na królewskićj sankcyi, 
by ta finansowa uchwała weszła w moc obo- 
wigzająca. Coraz więcej nadsółają petycyj, aby 
Król swojćj sankcyi nie udzielił. Ale nie by- 
łożby lepićj dażyć do lepor aby pożyczka przy- 
szła do skutku? Czćmże jest summa 117 mi 
lijonów dla Holandyi? Wszak w trudniejszych 
okolicznościach pokryto daleko większe po- 
Życzki; prawda, że nowa obligacyja niesie tylko 
trzy procenta; atoli wszystkie rządy starają się 
zniżyć procentową stopę obligacyj publicznych. 
Równicż i Belgija zamyśla zniżyć obligacyje 
państwa. To państwo, któreby w dniach dzisiej- 
szych chciało się obarczyć ogromnym ciężarem 
pięćcprocentowych obligacyj, nachyliłoby się do 
upadku. Dla tego osoby prywatne muszą zrzóc 
się tego zysku, który dla rządów tak zgubnym 
sie okazał. A więc Holendrzy przy znanćj swćj 
wspaniałomyślności i zdrowym rozumie prze- 
konają się, że w chwili, w którój idzie o oca- 
lenie państwa, nie można myślćć o zysku, lecz 
należy raczćj skłonić się do poświęcenia jakiejś 
części swoich dochodów, aby resztę uratować. 


Wiemcy. 


Na posiedzenia izby deputowanych. 
zgromadzonych Stanów badeńskich dnia 4. b. m. 


«odczytano następujący reskrypt ministeryjalny: 


Ministeryjam Wielkiego Fsięztwa do izby niž- 
szćj Stanów krajowych. Wypadek, który się 
wydarzył na posiedzeniu izby niższćj dnia 24. 
z. m., Die mógł ujść uwagi rządu Wielkiego 
Księztwa. Za pobudka jednego z członków izby, 
w dalszych mowach deputowanych, roztrząsano 
prawa, stosunki i politykę państw zagranicz- 
nych wraz z stosunkami Związku i cłowego sto- 
warzyszenia , i wzięto pod obrady stan całych 
Niemiec względnie do krajów ościennych. Jak 
mało te przedmioty należa do spraw, któremi 
Stany podług konstytucyi zajmować się powinny; 
jak mało takowe poczęści już z natury swćj sa 
zdatne , aby się izba Badeńskiego Księztwa nad 
niemi naradzała, tak tćż słusznie wzmogło się 
oburzenie, Że o takowych tu nadmieniono. 
Chociaż rząd Wielkiego Rsięztwa ujrzał się za- 
dowolonym, iż nie jest zawiedziony w swojćj 
nadziei, że izba przejdzie do dziennego po- 
rządku, jednakże nastąpiło to aż po dłogićj 
rozprawie nad przedmictem, który sprzecznie 
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z porządkiem spraw wytoczono. Nietylko sama 
powinność rządu względem niemieckiego 
Związku ijego stosunki z zagranicą, ale nawet 
najtroskliwsza jego staranność o prawdziwe tak 
teraźniejsze jak i przyszłe interesa Badeńskiego 
Jisięztwa niedozwalaja mu poininąćtćj rozprawy. 
Niżćj podpisane ministeryjum otrzymało prze- 
lo od Jego królewiczowskićj Mości Wielkiego 
księcia rozkaz dać do poznania, aby zgroma- 
dzone Stany izby niższój zastanowiły się, Pa Ja- 
ką z swojćj strony naraziłyby się odpowiedzial- 
ność, jeźeliby pojedyńczy członkowie z w19- 
kszóm lub mniejszóm pobłażaniem ze strony 
izby, zaczęli zapoznawać swoje stanowisko i pra- 
wa, i nie zważali na ustalone prawne postano- 
wienia, na których się publiczny stan całych 
Niemiec, a zatóm istan Badeńskiego Hsięztwa 
a z nim i wykonywanie praw samój izby opić- 
ra; jeźliby przeto nic wahali się choćby tylko 
słowami, bczowocnemi dysktusyjami „wdziórać 
się w prawny zakres obcych książąt i pne 
i cudze czynności i stosunki przed trybunał 
swoich obrad pociągać. Ich charakter jako 
deputatów, wymagający po nich tém „ieS 
oględności i umiarikowania, nie nadaje ta üm 
członkom prawa, uwłaczać państwom zagrant- 
cznym, i owszem działają oni, choćby w naj- 
lepszym zamiarze, wbrew swój powinności, 
gdyż zamacaja przyjacielskie stosunki , które 
rząd dla dobra Kraju jak najusilnićj utrzymy- 
wać się stara. Niechaj izba dobrze to rozwa- 
ży, że na dobróm porozumieniu, 2a. wzajemna ém 
poważaniu praw dobrze odgraniczonych, na 
przyjacielskićm i powaźnóm zachowaniu się 
państw, zależy po większćj części pomyślność 
i trwałe szczęście narodów. Nakoniec niechaj 
izba nie zapoznaje, na jakie skutki byłaby sa- 
ma narażona, jeźłliby takie nierozważne ode- 
zwy pojedyńczych członków do państw zagra- 
nicznych zmusiły rząd postarać się o ściślej- 
sze przestrzeganie, aby obrady po za obręb 
konstytucyj nie wykraczały. Z tych powodów, 
i Żeby zadość uczynić uchwałom Związku, za 
bronił rząd Wielkiego Iisięztwa wciągnąć po- 
mienione rozprawy do protokółu i ogłosić je 
w pismach publicznych. Atoli Jego królewi- 
czowska Mość Wielki książę cieszy się tą na- 
dzieją, Że powyższe uwagi wywrą zbawienny 
wpływ na przyszłe postępowanie pojedyńczych 
członków i na ścisła baczność izby co do przed- 
miotów, które pod swe obrady bierze. Karls- 
ruhe dnia 2. marca 1844. (Podpis) Böckh. 
Dasch. Jolly. Freydorff. Baron Ródt. Wolif.« 
Grecyja. 

Podług wiadomości z Aten pod dniem 24. 

latego, izba deputowanych na piórwszych 


posiedzeniach narodowego zgromadzenia przy- 
jęła bez odmiany pićrwsze 68 artykułów wnio- 
sku do ustawy, to jest cały razdział VII. — 
Dnia 20. rozpoczęto obrady nad rozdziałem 
VIII. O senacie. Artykuł 69 opiewający: 
„Senat jest nierozdzielna częścią władzy usta- 
wodawczćj«, przyjęto. Przy artykule 70: »Od 
prawnego ogłoszenia teraźnićjszćj Konstytucyi 
aź do lat dziesięciu, zaproponowani przez ra- 
dę ministeryjalną, senatorowie będa mianowa- 
ni przez Króla i w przeciągu tego czasu nie 
mogą być oddaleni* — powstały dwie kwestyje: 
4) czy senatorowie przez Wróla, a 2) czy na 
lat dziesięć lub też na całe życie mianowani 
być mają? 149 głosami przeciw 47 rozstrzy- 
gnięto, że mianowanie senatorów lirólewi jest 
zastrzeżone. — Nad drugim punktem przyszło 
do Żywych rozpraw, jakoż kwestyja ta pozosta- 
ła na końcu posiedzenia dnia 21. nierozstrzy- 
gniętą, gdyz o rezultacie głosowania powątpie- 
wano. Jedni utrzymywali, że 98 głosów jest 
za mianowaniem na całe Życie, a 97 na lat 
dziesięć; drudzy, że V6 jest za mianowaniem 
na lat dziesięć, a 96 na dożywocie. Mauro- 
cordato, który przewodniczył, utrzymywał, 
że głosy są równe. kilku członków zgroma- 
madzenia chciało do nowego głosowania przy- 
stąpić; lecz drudzy oparli się temu, gdyż już 
wielu deputowanych było opuściło salę i tak 
pozostało aż do odejścia poczty. 

Uchwała narodowego zgromadzenia z dnia 
10. lutego powołuje Królowe Amalie na przy- 
padek śmierci Króla i matłoletności następcy 
tronu, do rejencyi. a 

Sąadzono powszechnie, że Król nie przystanie 
na artykuł wniosku do ustawy, podług które- 
go następey tronu mają być wyznania religii 
greckićj, gdyż podług artykału 8. londyńskie- 
go traktatu z dnia 7. maja 1832 postanowio- 
no, że na przypadek, gdyby liról Otto umarł 
bezdzietaćm, tedy korona miała przejśc na 
jego brata księcia Luitpolda. 


Furcyjaą. 


Journal de Constantinople z dnia 21. lutego 
donosi: »Ostatniemi dniami zaszły znowu czę- 
ste korespondencyje między angielskiem i fran- 
cuzkićm poselstwem a Wysoką Porta. Domy- 
ślają się, že ciagle jeszcze jest kwestyja o to 
oświadczenie, które Sir Stratford-Can- 
ning dał ministrowi spraw zagranicznych, a 
które poparł reprezentant francuzki. Zdaje się, 
iż oświadczenie to ściąga się do zażądanćj przez 
londyński i paryzki gabinet modylikacyi jako- 
wegoś punktu muzułmańskiego prawodawstwa, 
który się apostazyi renegatów i powrócenia ich 
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do chrześcijańskićj wiary dotyczy. /Zigd po- 
znajemy ważność tćj sprawy, którćj rozstrzy- 
gnienice wymaga jak największćj mądrości i 
rozwagi ze strony ministrów Jego Sułtauskićj 
Mości. Spodziewamy się jednak, iż sprawa ta w 
zadowalający sposób załatwiona będzie, i pokła- 
damy naszą nadzieję tak na duchu pojednania, 
którego gabinet otomański tak wiele dał do- 
wodów, i na rzetelnym, sprawiedliwym spo- 
sobie myślenia, którómi pomienione dwa wiel- 
kie mocarstwa są ożywione, jak i na obepól- 
nóm z obu stron jawnie wyrzeczonóm Życze- 
niu, by utrzymać przyjacielskie stosunki, któ- 
re między Sułtanem a jego sprzymierzonymi 
istnieją. — Journal de Constantinople z dnia 
26. lutego donosi w téj sprawie co następuje: 
»Rozstrzygnienie Wysokićj Porty, jako odpo- 
wiedź na oświadczenie angielskiego ambasadora 
i francuzkiego posła, jeszcze nie jest wiado- 
me. Śadzą powszechnie, że Wysoka Porta 
wkrótce będzie w stanie tę ważna, przez dy. 
plomacyję wywołaną kwestyję, w zadowalają- 
cy sposób rozstrzygnąć. Ważną tą kwestyja 
zajmował się gabinet otomański ostalaiómi 
dniami bez ustanku, i z tego powodu odbyło 
się już kilka nadzwyczajnych zgromadzeń ra- 
dy. Zeszłego piątku pod wieczór, po skończo- 
nćj modlitwie, zgromadzili się wszyscy mini- 
sirowie do wielkiego wezyra i mieli z sobą 
aż do późnćj nocy konferencyję. 


DO ZZO COZ ÓA 
NOWINY. 


Pisano tam kiedyś, Że ledwie gdzie ton jaki 
we Lwowie zabrzęknie , już dalćj podaje dno 
oddźwiękowe nowiniarskie. Wszelako bywają 
chwile, že i nas owłada muzyczna głuchota. 
Oto temi czasy bywały raz po raz ćwicze- 
nia muzyczne, wyprawiano rozmaite obro- 
ty tonów, to skupiavo je w zastępy, to roz- 
atrzeliwano je na gerylasówkę, a to wszystko 
pod modłą miary, pod pionem taktu. Nie 
chcielibyśmy toraz nikogo wymienić, kiedy już 
tak długo milczenie zawiązało nam usta, lecz 
echo okrzyków i oklasków niepokoi nas cią- 
gle, podając nam imię panny Kolińskićj, 
która okrzyki te na muzycznych ćwiczeniach 
wywołała, Zakląwszy więc tą wzmianką dro- 
czące nas echa, powićmy słów kilka o koncer- 
cie pani Calamari, danym w zeszłą sobotę. 
R tej spiewaczki, niegdyś primadonny ope- 
2 włoskiéj w Odessie jest tak głośne w świe- 

e mozykalnym, Że trudno, aby się już stało 
ir niejszém. ` Ogień włoski w wygłosie (V07- 

99) spiówu, pajśmielsza brawura, błyskawiczne 


koloratury, te Sa obok pełni i sily-głosu ce- 
lujace chociaż nie jedyne zalety tój spiewaczki. 
Miłóm zjawieniem była panna G otlich, któ- 
ra znanym powszechnie po koncertach talen- 
tem w spiewie przechodzi już granicę dyle- 
tantyzmu. Pan Dawison wygłosił z wdzię- 
kiem i czuciem poezyję J. N. Kamińskie. 
go: » Hej, hajsa, wesoło '= Tylko artysta dra- 
matyczny, który musi mićć na scenie uśmiech 
w twarzy, chociaż mu nieraz serce pęka, mo- 
Że pojąć tę rażaącą ironiję : »Publiki nie było, 
a małpa się śmiała!s — Że pan Kessler 
towarzyszył na fortepijanie, to łatwo odgadnać 
nie bedąc nawet prorokiem. Te słowa: »P. 
Kessler przyjał z grzeczności towarzyszenie na ' 
fortepijaniec stały się na afiszach koncerto- 
wych stereotypowómi. Uprzejmości artystow= 
skićj nie można do wyższego posunąć stopnia. 

Ze świata nowych odkryć dowiadujemy się 
z wychodzącego w Warszawie Korespondenia 
handlowego i przemysłowego nr. 19, że . 
Słuchajcio ! słachajcie I że możua lasy wytrze- 
bić aż do najmniejszego pieńka, a przecież nie 
pomarzniomy mimo najtęższe mrozy, jak długo 
ziemniaki będzie wydawać ziemia nasza, one 
nam zastąpia paliwo. .. . Ziemniaki pali- 
wem? . ... Posłuchajcie: »..... paliłem w 
piecu spirytusem, narazjeden półkwarty w 
naczyniu mctalowóćm przy zamknieętćj rurce 
od dymu i drzwiczkach w pokoju; po spa- 
leniu się spirytusu piec był tak rozpałony jak 
nigdy od drzewa nie był « Dalej wiec na trze- 
bieź lasu z siekierami! Teraż może będziemy 
mieć dla okowity rynnę odpływająca, Która dos 
tąd ludzka gardziel była. Nie lepiejże, że 
nam piece ogrzewać będzie , niź aby paliła 
wnętrzności ludzkie ?. Niechże gorzelnicy wo- 
tują vam adres dziękczynny, żeśmy tém do- 
niesieniem ich szumówkę na wyższa popędzili 
skalę. 
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Dnia 21. rozstał się 2 tym światem w Pe- 
tersburgu August hrabia Iliński rzeczy- 
wisty tajny radzca, senator i rzeczywisty szam- 
belan dworu JCItMości, oraz kawaler wielu 
orderów. Ten starzec szanowny, (który i weliwo- 
wie jakiś czas przebywał) służąc zaszczytoie 
pod cztórma monarchami, zgasł spokojnie prze- 
żywszy lat 84. Jako dowód dostatków, które- 
mi go hojność Cesarzowćj Katarzyny: i: Cesarza 
Pawła obsypywa!a, może to posłużyć, żó przy 
pałacu wspaniałym w dziedzicznych dobrach 
Romanowie utrzymywał nadworną'kapelę, ope- 
rę włoską i trupę dramatyczną. =% 
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Gazeta Krakowska z dnia 14. b, m. donosi: 
sW dnia 4. i 8. marca, mieliśmy przyjemność 
słyszeć w naszćj stolicy wirtuoza pa skrzyp- 
cach, p. Feliksa Lipińskiego. Rzewna 
i ognista gra tego artysty, naszego zacnego 
ziomka, swoją mocą, wyrazistością i dobitnością 
unosząc słuchaczy w urocze Krainy tonów, na- 
pełniała ich i podziwieniem i rozczuleniem 
prawdziwie serdecznóm. P. Felix Lipiński zje- 
dnał sobie niepospolitą cześć naszćj publiczno- 
ści, obsypującój go za odegraniem każdego 
Solo nieustajacemi oklaskami , jakich tu od- 
dawna, oprócz Liszta, nikt jeszcze niedoznał. 


p a a 
WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 

Z Tarnopola, d. 16. marca. Jarmark na 
środopoście odbyty tutaj d. 43. b. m. i z upra- 
guieniem wyglądany, wypadł gorżćj nad wszel- 
kie spodziewanie, co nie tylko brakowi pie- 
niędzy ale i trudoym o tę porę do przebycia 
drogom przypisać należy. Ucierpieli na tém 
bardzo nasi kupcy i kramarze, albowiem na 
tym jarmarku robiono zwykle kupna na świę- 
ta wielkanocne, tym zaś razem i tego Nie by- 
ło. — Nie widzieliśmy na jarmarku jak tylko 
mała liczbe szlachty z tutejszego obwodu, zaś 
z dalszych okolic, których przybysze dawniej- 
szemi laty właściwie nasz jarmark ożywiali, 
nie było tym razem nikogo, prócz kilku han- 
dlarzy koni z Węgier, którzy ceny koni pod- 
pędzili, na czém właściciele takowych dobrze 
wyszli, zwłaszcza Że ich nie wiele przyprowadzo- 
no. Moni odznaczających się ras nic nie było; 
lepszego chowu znajdowało się do 300, i wzię- 
to za nie po największćj części dobre ceny. 
Najdroższe stosunkowo były broniaki, bo pare 
płacono aż do 200 zr. m. k. — Na zbożę, 
wódkę i inne produkta krajowe nie zrobiono 
żadnego interesu, a lubo korzec pięknćj psze 
nicy nie stoi u nas nominalnie wyżój jak 6 zr. 
w. w., jednakże ponieważ spekulanci gdańscy 
dla krótkości czasu do piórwszego spławu wio- 
sennego w to ziarno zaopatrywać się przestali, 
to nawet i tój w cale miernćj ceny nie uzy- 
skałbyś u nas teraz. Ze Lwowa zaczynają się 
tu nieco przepytywać za zbożem na dostawę 
wiosenną ; zdaje się, iż przecież z początkiem 
wiosny handel zbożem zacznie się ozywiać, zwła- 
szcza gdy spekulańci gdańscy i odescy znajdą 


przytem swą rachubę, co szczególnićj po ostat. 
nich spodziewać się można, gdyż w Odessie 
czetwert pięknćj pszenicy podskoczył na 49 do 
20 rubli asygnacyjnych, i w porcie tym wszel- 
kie zapasy nawet mnićj pieknego ziarna juź 
uprzątnione. — Także i co do potażu zanosi 
się na lepsze; wczoraj zgodzono tu kilkaset 
cetnarów na późniejszą dostawę po 6 zr. 45 
kr. m. k, za cetnar. 

Ceny nominalne są teraz takie : korzec psze- 
nicy od 4 do 6 zr., Żyta do 4 zr. 48 kr., ję- 
czmienia 1 zr. 40 kr., owsa 4 zr. 15 kr. do 
4 zr. 24 kr., hreczki do 2 zr., prosa od 5 zr. 
do 8 zr. 30 kr- w. w. — Garniec 30stopnio- 
wćj okowitćj od 14 do 11%, kr. m. k., i nie 
masz na nią Żadnego widoku. 


Z Bochni, dnia 46. marca, Nasz jarmark 
Środopostny na konie, rogaciznę i trzodę chlé- 
wną co rok się powiększający, wypadł i wtym 
roku dobrze. Stajnie w mieście i na przed- 
mieściu były d. 48. b. m. końmi wszelkiego 
zawodu przepełnione. Nazajutrz liczono ną 
placu do 2000 koni; prócz tych było 200 do 
300 koni lepszćj rasy, które tylko po staj- 
niach pokazywano. — Z najlepszych Koni ra- 
sowych sprzedał p. Wykowski z Suwczyna 
(w obw. bocheńskim) jednego za 400 zr. m.k. 
I inni właściciele znaleźli kupca najwięcćj do 
Prus, Szlązka, Białćj i do Krakowa: między 
innemi zapłacono za czwórkę koni cugowych 
780 zr. m. k. Do tutejszych salin zakupowa- 
no tylko konie robocze, mocne, po 80 do 400 
zr. m. — Wołów i krów było najwięcćj cho- 
wu kmiotków z tutejszćj okolicy, — Nieroga- 
cizna miała bardzo dobry pokup ; wieprze śre- 
dniaki zakupywano do Ostrawy merawskićj po 
12 do 48 zr. m. k. Byli teź i handlarze z Bia- 
łój, którzy droższe spaśne wieprze skupowali 
po 30 do 40 zr. m. K. i zabierali na wozy do 
Białćj, a z tamtąd do Lipnika. W tym miej- 
acu znajdują one łatwo kupca i dostają się ko- 
leja żelazną do Berna i Wićdoia. 

Ceny zboża nie zmieniły się. "Także i oko- 
wita ciągle w jedaćj mierze co do ceny, lecz 
pokup jćj zmniejszył się teraz. 


O aeaee 
EEATR POLSKI. 


Jutro: Oblnbienica z Lammermooru, melodramat w 3 
aktach. 


Bedaktor J. N. Ramiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera, 


(Drakiem Piotra Pillera we Lwowie.) 
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